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T e a t r  ,S T Y  L  O W  Y"
Od. środy lO-go czerwca r. b. rozpoczną się

G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  Znakomitego Teatru Rosyjsk. Artystycznego

Z I E L O N Y  K A K A D U "
ze słynną L K I E Ł C Z E W S K A w całkiem nowym repertuarze.

Zespół powiększony.

Początek o godz. 9 wieczór. Bilety są już do nabycia w cukierni W. P. MAYERA I
ZĘBY SZTUCZNE

najnowszego systemu, bez podniebienia
Korony złote od 15 zł. Zęby sztuczne od 5 zł. Re

paracja na poczekaniu. Przyjezdnym roboty w ciągu dnia. 
Przeróbka starych zębów. Leczenie zębów, plomby. Wy

jęcie bezbolesne.

D-ta L. G o l d s t e i n
ul. Wrocławska 24, front.

1240l
Dr. gn

CHOROBY wewnętrzne i dziecięce. 

A N ALIZ Y lekarskie (bsyfihs unńe?3)
Przeprowadziła się Na ul. B R O W A R  NĄ Ns 4, 

front, 11 p.
Przyjmuje od 9—11 i od 4—7. 1117

fiorsa Maturalne w Kaliszu
podaję do wiadomości, że egzamina wstę
pne do klas IV, V, VI i VII odbędą się 
w terminie od 20 — 25 czerwca r.b.

Zapisy za opłatą 10 złotych wraz z 
załączeniem podania, świadectwa szkol
nego i metryki urodzenia, przyjmuje Kan- 
celarja Kursów, codziennie z wyjątkiem 
świąt od 6 - 8 wieczorem.
(Gmach Szkoły Powszechnej 3-goMaja).

Kierownik Cz. Andrzejewski.

Uwaga: Otwarcie w przyszłym roku szkol
nym klasy VIII- ej jest uzależnione od ilości 
słuchaczów. 1217

Stabilizacja, a polska 
psychika ekonomiczna
Inflacja, trw ająca  w odrodzonej Rzplitej pol

skiej w  przeciągu la l Pięciu spowodowała donioare 
u jem ne skutki nietylko w dziedzinach ina teria ł- 
nych. W praw dzie zniszczenie k ap ita łu  i rozstró j 
produkcji ilw ym jany były  zjaw iskam i n a jb ard z ie j 
na jaw  występującem i w czasie trw ania inflacji. 
Również jednak  doniós łe w swych Ujemnych sku t
kach było działan ie in flac ji na  Psychikę ekono
m iczną spoleczeńsLwa polskiego. I w tej dziedzi
nie in flacja  zniszczyła bardzo  wiele dodatn ich  
i stw orzyła wiele ujemnych cech psychicznych 
co jest tcm bardziej ważne, że, i przed  okresętn in
flacyjnym  w yrobienie ekonom iczne społeczeń
stw a polskiego by ło  bardzo  m ałe, nie odpowia-ł 
da jące  bynajm niej w ym aganiom , jakie pokojow a 
ekonomiczna w alka o by t stawia w spółczesnym  
społeczeństw om .

N iszcząc nagrom adzone, w ieloletnią n ieraz 
ciężką^ p racą , oszczędności i kap itały , |pifiacja jed
nocześnie niszczyła tak  słabo w  Polsce rozwi
nięty zniys ł oszczędności. Oszczłędżanie p ien ię  
dzy i kap italizow anie jch w tym  okresie przestaw 
ło być p rze jaw em  rozum u i przezorności gospo
darczej, przeciw nie by ło  absu rdem  gospodarczym 
Poniew aż możliwe form y oszczędzania w  postaci 
zakupu i lezauryzowania wysofcocennych' walut 
obcych magazynowania towarów! były, dla prze
ciętnej jednostk i niedostępne, bądź z pow odu’ ko
nieczności rozporządzan ia w iększem i sum am i go
tówki, bądź też dla tego, że było zabron ione i 
ryzykow ne, przeto pozostaw ała jedyna droga u il i
tow ania ciężko zarob ionego  grosza przed nisz
czeniem  -  droga wzmożonej konsum cji. W isto
cie rzeczy, społeczeństwo polskie, w tym okresie , 
konsum ow ało ponad  islo tuą potrzeoę, nadwyżka 
konsum ow ańa była poniekąd  z konieczności. 
K ilka la t tak ich  stosunków  p rz y c z y n jo  się wal
nie do rozw iń jęcia wrodzonej Polakom  dążnoś
ci do życia n ad stan, konsum ow an;a ponad  m ia
rę  i szeregow ania potrzeb  nie według istotnego 
ich znaczenia, le cz  w yłącznje według chwilowej 
zachcianki.

Z  chw ilą stabilizowania waluty polskiej spo
łeczeństw o oczekiwało pow rotu norm alnych  przed 
wojennych, stosunków, rozum iejąc pod tem, wy
łącznie pow ró t przedw ojennej siły kupna, zapo
m in a jąc  zaś zupełn ie  o konjeczności w ysiłku w 
p racy  i liczenia się z groszem, k tó ra  przecież 
is tn ia ła  już p rzed  w ojną. W ielu wydawało się, 
stabilizacja, jak  d o tk n ;ęciem różdżki czarodziej
skiej p rzyw róci wszystkie dodatnie cechy przed
w ojennych w arunków b y tu . n ie  usuw ając m ożnoś
ci życia nad  s!an i bez* rachunku , k tó ra  istn iała 
ŵ  o k re s ie  inflacji.

O trzeźwienie I |rzychodzi powoli, zbyt powoli, 
zarów no z punk tu  widzenia potrzeb  ogólno spo

łecznych, jak  i w ym agań, k tó re  społeczeństwu 
postaw ić m ożna i należy, jak  tego dowodzi przy
k ład  sąsiednich Niemiec.

Ten w ielki b ra k  gotówkj, n a  k tó ry  siq dzisiaj 
\ysz\scy u skarża ją  obok wielu skutków ujem nych 
odnos i rów nież ten wielce dodatn i sklutek, ‘ że 
społeczeństw o polskie, zm uszone jest pieniądz 
w łasny cenić. D aleko ważniejszą jest spraw a d ru 
ga — sp raw a oszczędności społecznych i tworze
nia k ap ita łu . Jakkolw iek  w tej dziedzinie in flac ja  
najgłębiej i najszkodljw iej oddziałała na psy
chikę społeczeństw a polskiego, to jednakw idzjm yj 
już przebudzenie się zm yslm oszczędności, coprcw! 
da na bardzo  m ałą  jeszcze skalę, Nie należy się 
łudzić, że drogą tw orzenia oszczędności, zdołamy, 
w  dostatecznie k ró tk im  czasie wytworzyć potrzeb’ 
ne n a m  kapitały , pom im o to jednak  ' d o d a tn i 
w pływ siabilizacji p ien iądza na psychikę społe
czeństwa polskiego w' le j dziedzinie, należy roz
wijać i pop ie rać  jaknajusiln ie j, ze w zględu na' 
dalszą psz\szłość. N ie ulega bowiem wątpliwości 
że jeżeli^wpływ ten n ie osiągnie dość głęboko f  
nie stanie sję^ dość powszechnym , to nietylko te
raz, ale i później, nie zdołam y w ytworzyć kapiU 
ta łów  dostatecznych  do ekonom icznego usanfo- 
dzic!nien:a się Polski

T E L E G R A M Y .
I ta u tl)?  na wyspie Samos.

RZYM, 9. (Pat.). Agencja Stefaniego donosi 
z w yspy Samos, że uzbro jone b an d y  pow stańcze 
zaw ładnęły  głównem  m iastem  n a  wyspie, roz
b ro iły  w ojska rządow e i aresztow ały  władze na
czelne. Pow stańcy  dom agają się kategorycznie 
od rządu greckiego zm niejszenia podatków , w  
przeciw nym  razie grożą p roklam ow aniu  niepod
ległości wyspy.

ATENY, 9. (P a tJ .  G recka flo tayządow a p rzy  
by ła  do Sam os celem stłum ienia rozruchów . Ko
m endan t flo ty  ogłosĄf stan  oblężenia. Ludność 
odnosi się w rogo do buntow ników .

Bezczelność Gdańszczan.
GDANSK, 9. (Pat.). Tutejsze sfery nacjo’nan 

listyczne w yzyskują każdą najm niejszą naw et n a 
d a rza jącą  się sposobność do dem bnstracji prze
ciw  Polsce i dla zam anifestow ania nierozerwaD  
nej łączności G dańska z Rzeszą Niemicką. Mani* 
festacje te sam e przez się n ie  zw racałyby  uwagi, 
gdyby riic udzia ł w  nich  oficjalnych p rzedstaw i
cieli Rzeszy Niem ieckiej i  w olnego m . G dańska, 
Świeżym tego dowodem jest przybycie 'w dn iu  
dzisiejszym  ch ó ru  niemieckiego z zapadłej m i e ś 
ciny wi Tirusach W schodnich Tv lży. N a cześć te
go ch ó ru  o rgan izacje  śpiewacze G dańską urzą
dziły  przyjęcie, k tó re  przeobraziło  się w, anty*-
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polską m anifestację, sk ierow aną prze< iw ku ry ta- 
rzow i polskiem u. W ygłaszano szereg przem ó
w ień. P rzedstaw iciele ch ó ru  tylżyckiego w ystą
pili ostro  przeciw  istn ien iu  k u ry ta rza  i podkreś
lali, że pjodróż śpiew aków  z W schodnich P ru s  
do  G dańska m ia ła  ch a ra k te r  agitacyjny i celem 
jej było  zwrócenie uw agi całych N iem iec n a  cięż- 
k ą  walkę, jak ą  P ru sy  W schodnie .zmuszone są 
toczyć w swej obronie. M anifestacji tej asysto-1 
w ali konsul n iem iecki w G dańsku dr. Lipkę i 
p rzedstaw iciel senatu  radca rządu  W alter.

Spisek monarri)l$ty(zny w Stambule.
LONDYN, 9. (Pat-;). Do Daily Mail d o n o s/ą  

z K onstan tynopola o  aresztow aniu  GO. osób os
karżonych  o spisek m onarchistyczny. W śród  a 
aresztow anych znajdu je  się b. ad ju tan t b, su ł
tana.

ngltacla f i ń s k a  przeciw cudzoziemcom sta le
w zrasta.

W iedeń, 9. (PA T). Neue Frcie P resse donosi 
z Pekinu, że zapowiedź w sp ra w i3 interw encji 
w ojsk  w ielkich m ocarstw  wzmogła agi ację chiń
ską przeciw  cudzoziem com . N iebezpieczeństw o 
w zrasta. Ruch pow stańców  znacznie się rozsze
rza. Należy poczekać na w ynik  prac, zapowie
dzianych p rz e z  m ocarstw ow ą kom isję śledczą, 
m a jącą  się sk ład ać  z p rzedstaw icieli dyplom a
tycznych państw  koncesyjnych i m a jącą  p row a
dzić śledztwo W Szanghaju  rów nolegle z kom isją 
Chińską. W ;e'k a  konferencja d la rozw iązania 
sp raw y  chińskiej odbędzie się dopiero później

Koniec upałów w Ameryce.
NOWY, YORK; 9. (Pat.). Telegr: C om pany 

idonosi, że w  S tanie P ensilw an ja  spad ł dzisiaj 
obfity  deszcz, k tó ry  obniżył tem peratu rę  w prze
ciągu 2 godzin o 15 stopni.

Opera w arszaw ska w Paryżu.
PARYŻ, 9, (Pał.). Przybył tu ta j E m it Mły

narski, d y rek to r opery  warszaw skiej w raz z ze- 
spo 'em  baletowym opery oraz p rim abalerinam i 
Sm olców iią i Szymańską, dla w zjęcia udziału  w 
festivalu m uzyki p o ’skiJj jak i odbędzie się wi 
najbliższy czw artek  w  w ielkiej operze parys
kiej. .

Sen. Seekt zam ierza podać się do dym isji
BERLIN, 9. (Pal.). Tagi. R undschau  n a  pod

staw ie in fo rm acji ze źródeł urzędow ych zaprze
cza pogłoskom , jakoby gen. SeeckĘw  zw iązku z 
o s ta tn ią  no tą  sojuszników  w spraw ie rozb ro jen ia  
zam ierzą! po lać się do dym is ji. D ziennik zar 
przeczą rów nież pogłoskom , jakoby pom iędzy 
H indeńburg iem  i  gen. v, Seećkt istnieć m i dy 
różnice zdań.

Dr. Rostworowski rektorem Uniwersytetu.
KRAKÓW, 9. (Pat.). R ektorem  Uniwersyte

tu  Jagiellońskiego na rok  akadem icki 1925/26 wy 
b ran y  /o s ta ł ponow nie prof. d r . ^ lich a ł Rostw o
row ski.

Odmładza i upiększa
Krem „ R a d ju m -L e n o ir  7 2 “  usuwa 

bezpowrotnie zmarszczki, piegi oraz wszelkie 
braki cery w ciągu dni 14. Sposób użycia: na
leży twerz co rano masować kremem „Ra- 
dium-Lenoir 72“ w i  godz. zaś po użyciu 
umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, po
czerń pokryć twarz ponownie lekką warstwą 
kremu i upudrować się pudrem „Radium". 
Jako uzupełnienie kuracji cery polecamy: Mydło 
iotrąbki „Radjum-Lenoir 72“. Sprzedają apteki,^ 
skł. apteczne i perfumerje w Kaliszu i okolicy.S

Rriand 1 Chamberlain w Genewie.
PARYŻ, 9. P rasa  p a ry sk a  pisze o spo tkan iu  

B riauda z C ham berlainem  przychylnie i w yraża 
nadzieję na osiągnięcie zgody.

,jM alin" pisze, że w trzech osiągnięto po ro 
zum ienie-

1) W  razie nap ad u  Niemiec na  Francję lu b  
Belgję, n a s tę p n ie  autom atycznie s 'a n  w ojny m ię 
dzy N iem cam i i  Anglją.

•2) W razie n apadu  Niemiec p a  Polskę, i zlek
ceważenie p ró b  arb itażu  F rancja ia te rw en  jiijc, 
a Anglja zastrzega so b ie  ekonom iczną lub m ili
ta rn ą  akcję przeciw  Niemcom.

3) W  innych konfliktach każde państw o za
chow uje swobodę działan ia  w  ram ach istn ieją
cych trak ta tów  i sta tu tu  L iaimJ O

Stanu Zjednoczone Interweniują.
SZANGHAJ, 9 (P a 1,). A m erykański ok ręt

w ojenny  P au l Jons p rzyby ł w czoraj do Czin 
Kiang.

Upały przeniosły się do Angljl.
BERLIN, 9. D zienniki no tu ją , że fala upa

łów. k tó ra  przeszła z Ameryki do  A ngl;i ogarnia 
i środkow ą E uropę. Do lej po ry  w Anglji zm ar
ło z pow odu upałów . 80 osób.

Glybryde nowego ognista  komunizmu na kresach.
W ILN O , 9. O ddziały prow adzące w po w. 

W ołkow yskim  pościg za bandam i dyw ersyjnem i, 
podczas rew izji u osób podejrzanych  o udział 
w  napadach  n a ’rafity  n a  lokal o rgan izacji ko 
m unistycznej i l i r t j i  zachodniej Białej Rusi, aresz 
tow ano kilkanaście osób, obarczonych bardzo cb- 
ciążającyilii dow odam i rzeczowym i, stw ierdzają
cymi jednocześnie, że akcja tej o rgan izacji roz
ciągnęła się rów nież na terenie woj. poleskiego,

Z pościgu za  bandami dywersyjnemi.
ŁUCK, 9. W edług inform acji pochodzących 

bezpośrednio od oddziałów  zajętych ściganiem 
batid dyw ersyjnych, banda, k tó ra  dokonała  n a
p ad u  na  lerenie woj. białostockiego i brzeskiego, 
jest tą sam ą bandą, k tó ra  p row adziła  akcję dy
w ersy jną  na  granicy pow. G rodzieńskiego i L iaz- 
kiego w okolicy R óżanki

Miesiąc czerwiec w tradycji.
Czerwiec jest jednym  z najpiękniejszych 

m iesięcy w roku, prawdziwie wiosenny, i rzadko  
zawodzący.

W  czerw cu też zbiega się cała liczba róż
nych św iąt jak  Zielone Świątki, Boże Ciało, św. 
J a n a  i w iele różnych  obchodów ludowych ja k  so
bótki, w ianki i t. d,

iM iesiąc czerw iec obfpu je przedew szystkiem  
w przysłow ia ludowe, w k tórych  Zielone Świątki, 
Boże Ćialo i dzień św. Ja n a  główną odgryw ają 
rolę. T "■

SMusiały być dawlniej bardzo  niestałe p o ry  
letnie, wzgl. wiosenne, ponieważ dziś jeszcze je st 
na w si w użyciu przysłowie:

„Do świętego D ucha 
Nie zrzucaj kożucha,
A po św iętym  D uchu 
Chodź często w kożuchu".

N a Boże Ciało mówi się zwykle:
„Jaki dzPeń je s t  w Boże Ciało 
T ak ich  dni po tem  nie m ało".

R olnicy m ów ią znów:
„Na Boże Ciało 
Siej p roso  śm iało".

albo też:
„W  Boże Ciało
Z Boską Chwała
Słowo nam  się Chlebem stało
W ięc w oktawę
Puść obaw ę
N ie tkn ij zboża n i kapusty,
Bo znajdziesz odzeń pusty"

D zień św. J a n a  jest uroczystością bardzo  waż 
ną u ludu naszego. W tym dniu  kończyła <się 
służba dw orska, na św. .Tana zwykle w ypłacano 
zas lugi. odnaw iano  kon trak ty , dlatego też do dziś 
dfnia jeszcze w powszechnem użyciu są słowa: 
„Nic zawsze św. Jan a" .

Deszcz na len dzień był przepow iednią n ie
d o b rą

„Chrzest Ja n a  w deszczowej wodzie, 
T rzym a zbiory na  przeszkodzie".

IZ wy kle o tej po rze  gdy gię rozpoczęta slo ta  
trw ała  długo.

„P rzed  św. Janem  trzeba deszcz p rosić  
Po św. Jan ie  i gam  (będzie rosić,

Aż go będzie dosyć".
Jak  m aj kw itnie w ogrodach, tak  czerwiec 

na polach. Zboża rum ien ią  się już powoli, trawy 
d o jrzew ają  do korzenia. N iewiasty suszą zi 
pożyteczne i d la gospodarstw a i w lecznictwie 
dom o >vem. N a każdym  kroku  widzi się objaw ia
jące się w całej pełni... rozkoszne la to .

U C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografji firmy

Kalisz, N iecała 12.
— Gdyż tam są najtańsze ceny i specjalny — 

R A B A T .
Fotogr. do legitym acji na poczekaniu z art. w ykończeniem .

1)

Katastrofa Kolejowa.
(Powieść 2 francuskiego.) 

ROZDIAŁ 1.
O ile w m ieszana jest w tę h is to rję  p an i Or- 

lac, zaczyna się >ua 16 g rudn ia  o 23 godzinie, 
m in u t 10. .

W- owei to chwili u rzędn ik  w b ia łej czapce 
p rzekroczy ł dw orzec P. L  M!

W v s z e d l  z b iu ra  i zb l iży ł  sję do odjeżdżają
cych pociągów!, b iegnąc i w o ła jąc :,

Z atrzym ać num er 49!
W tedy przeczucia p an i O rlac zm ieniły się 

tw śm iertelną trwogę. I poznała  zarazem , że d rę
czący ją  cały  dzień niepokój by ł tylko przeczu
ciem.

T o jest bow iem  najcharak łerystyczn ie jsze u 
przeczuć, że  praw dziw ą swoją istotę ukazują do
p ie ro  wtedy, gdy zn ikają  i kiedy w ypadki potwąer 
tdzą człowiekowi, iż z słusznych powodów by ł 
sm utny, n iespokojny  i nerw ow y; z słusznych po
wodów.

Aż do  lej chw ili R ozyna O rlac w ątpiła 
iż sm ulek jej pochodził z przeczucia. T a nieogar-i 
b łona  tęsknota i ten  lekki d rażn iący  Jęk , ogarnia-ł 
ją cy  ją  od  rana, n ie były jej nieznane. Była ko
b ie ta  w najwyższym  stopniu, b londynką i P ary 
żanką  Z darzało  się n ieraz, i ł  w idzia ła  jak  wszvst 
ko przyciem nia się, podobnie jak ch m u ra  zak ry 
w a przelo tn ie słońce. Nie wiedziała dlaczego, Nję 
p róbow ała  też dowledźieć się. „T akie jesteśmy

w szystkie". Gdy obudzita się następnego dnia, 
chm ury  nie było  i życie wydaw ało się jej znów 
pełne słonecznego blasku.

Ale tym razem było inaczej. Daleko inaczej. 
Później przekonała się 0 tem. Jakkolwiek nawet 
radość jej spotkania ze Stefannm musiała w o 
owym dniu wyploszyć każdego czarnego motyla. 

S tefan?
Stefan, jej ukochany m ąż, słowem Stefan 

O rlac. słynny pianista.
p oprzedn iego  wieczora g ra ł na  wielkim kou- 

cereie w Nicei Nieobecność jego n ie  trwała d łu- 
żej jak  48 godzin. Ale R ozyna nte m ogła fśię 
nigdy rozlać  z nim  bez snutku, a dnie spotkania 
oyły w ie’kmm świętem, na którem  serue jej un 
sito się radością.

Już  od kw adransa  czekała  n a  przybycie po
ciągu pośpiesznego z M arsy 1 /

O toczył ją  podziw  mężczyzn, gdy wysiadła 
z sam ochodu, a n iektórzy z nich, chcąc pójść za 
n ią  kup ili podobnie ja k ’ona peronów ki.

Ja k  zw yczajnie, R ozyna O rlac b y ła  przed
m iotem  podziw u i p ra g n ie ń . M iała 23 lat, była 
urocza, w łosy m iała  jak  M elizanda i niezwyk
le in teresu jącą tw arz,

Oto wszystko, co najbardzie j zazdrosne m og
ły  lej tw arzy zarzucić: że oczy jej są za duże, ia 
us ta za małe. NatibartTziej zaś .zazdrosna tw ierdzi
ła, że m a oczy olbrzym ki, a  usta  karze łka  . Zrozu 
m iałem  je s l, jak  bardzo  k ry tyka  ta jest b łaha *\V 
rzeczyw istości bowiem oczy Rozyny byty jedne 
z najw spanialszych, jak ie  kiedykolwiek ozdabiały 
anielską tw arz. N ietylko były  niezwykle ogrom ne,

jak  gdyby dziecko to urodziło  się tylko do pa-i 
trzenia, — ale niewudom o, w jak i to olśniewają
cy sposób odzw ierciadiały tyle dobroci i inteli
gencji, ja k  uduchow ienia i szlechetności. A wszys
cy mężczyźni, k tórzy oglądali Iłozynę w świetle 
lam p lukow ych zrozum ieli, gdy R ozyna spo jrza ła  
na nich, że p ragnienia  ich (m uszą się zadow olić 
p rzy jem nością  p a trzen ia  n a  nią.

P rzyjem ności lej nie odb iera ła  im. I to by ło  
pow odem , że wielu z nich odgadło  złą  w jadom ość 
z bladości, k tó rą  ocieniona b y ła  tw arz  p an i G r- 
fac.

(Mężczyzna w b ia łej czapce przebiegł obok  
niej. Pociąg pośpieszny spóźnił się.

R ozyna cała  zbladła. Pow ieki jej stały  się 
n araz  ciężkie i w zb ran ia ły  się otworzyć. Ciem noś
ci o tu lały  św iat C hw iała się. Ale, n ik t n i ’ nadbiegi" 
aby ją podtrzym ać. Słow a naczelnika stacji wy
w ołały  zam ieszanie.

— Z atrzym ać num er .*49"!
N ik t nie znał tego człowieka, ale wszyscy 

widzieli, że p a trzy ł niesam owicie i (twarz jego m ia 
ła  wygląd zalękniony.

lOtoczyła go grupka ludzi, idąca za nim  i  
pow iększająca się ludźm i b iegnącym i ze wszyst
kich stron. Z drżeniem  przy łączy ła  się do nich 
Rozyna, i ja k  inn ; zapytała :

— Co się stało?
N aczelnik stacji szedł dalej, p a trząc  p rosto  

p rzed  siebie.
Gdy było pewne, że .*49" n ie odjeżdża, rzek ł 

w końcu z gwałtownym i trag icznym  gestem :
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HENRYK N E U M A N N
P r o w iz o r  fa r m a c j i ,  p r a c o w n ik  a p te k i  P o w ia to w e j  K asy  C hory oh w Kaliszu, 
po k r ó tk ic h ,  l e o z  c i ę ż k ic h  o ie r p ie n ia c h ,  z m a r ł  dnia 8  c z e r w o a  r. b ,

p r z e ż y w s z y  la t  48 .
Wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelickiego na cmentarz miejski do grobu 

rodzinnego nastąpi dnia 10 czerwca o godz. 5-ej po poł.
Na smutny ten obrządek zaprasza wszystkich pracowników Kasy Chorych

Z a r z ą d  Pow . K asy C h orych  w  K aliszu .

K R O N I K A
— Z te a tr u  le tn ie g o  „Wloxajk«“ . Ru

chliwa dyrekcja nowozałożonego teatrzyku letniego 
„Mozajka" starając się umilić szare wieczory letnie 
na świeżym powietrzu godziwą rozrywką, nie zwa- 
żajac na koszta z tego powodu wynikające, posta
rała się o zorganizowanie Międzynarodowego Tur
nieju Walki r rancuskiej oraz Boksu Angielskiego, 
o nagrodę pieniężną w kwocie 3000 złotych, któ
rego otwarcie nastąpi we wtorek, dnia 9 czerwca. 
Do turnieju zgłosili się przybyli między innymi 
światowej sławy znani zapaśnicy: Nowak (szamp.
Małopolski), Morton (mistrz boksu Finlandja), Cha
im Michelsohn (szamp. Europy), Borowiak szamp. 
Polski na r. 1924), Aleksionow (najsilniejszy z mło 
dych zapaśników Rosji i Ukrainy), Józef Wildman 
(najsilniejszy żyd. zapaśnik szamp. Europy), Bojna- 
rowicz (mistrz walki rusko-szwajcarskiej), Wacher, 
(Estonja) Petersen (szampion świata Danja) Griks 
(szampion świata Łotwa) i t. d. W pierwszym dniu 
otwarcia turnieju, walczyć będą po wylosowaniu 
2-ie pary.

Oprócz tego powtórzenie całkowitej premjery 
sobotniej, a mianowicie: arcywesoła operetka w 1 
akcie „Swaty z Dahomeju" z udziałem pp. Bole- 
sławskiej, Sułkowskiej, Sirotiny, Dolskiego, Kawec
kiego, Jóźwiaka i innych, oraz część koncertowa 
ciesząca się niebywyłem powodzeniem z dobrze 
już znaną w naszem mieście niezrównaną trupą 
Halmanów na czele. Spodziewać się należy że od 
wtorku sympatyczny ogródek teatru letniego za
pełni się po brzegi publicznością, która podńwiać 
będzie tak różnorodnego rodzaju niespodzianki, 
darząc wyk nawców słusznie należącym się głoś
nym brawem.

A więc spieszcie się przekonać!!
— Z ie lo n e  Kakadu. Od środy 10 b. m. 

w sali teatru „Stylowy" rozpocznie gościnne wy
stępy znany nam z poprzedniego pobytu znakomi
ty kabaret artystyczny „Zielony Kakadu" ze słyn
ną Z Kiełczewską Zespół powiększony. Progrtm 
nowy. Bilety są już do nabycia w cukierni W. 
Mayera.

— P r z y w ła s z c z e n ia .  Widawski Kunc, 
zam Nowa 3, zameldował o przywłaszczeniu przez 
Chaima Szadkowskiego 78 par obuwia na sumę 
550 zł. Szadkowski ujęty.

Weis Samuel zam. Górnośląska 73, zameldo
wał o przywłaszczeniu przez pewną firmę narzędzi 
rolniczych na sumie 500 zł.

— K r a d z ie ż  z  w ła m a n ie m .
W nocy dn. 7 b.m., jacyś sprawcy zakradli się 

do mieszkania p. Matawowskiej Jadwigi przy ulicy 
Niecałej 10, skąd skradli bieliznę, 30 zł. z torebką 
i zegarek budnik niklowy. Spłoszeni przez domow
ników zbiegli i bieliznę porzucili na wale rzeki. 
Zegarek i pieniądze zabrali.

Dochodzenie w toku.
— O b o z y  le tn ie  p r z y s p o s o b ie n ia  

w o js k o w e g o .
Tegoroczne obuzy letnie przysposobienia 

wojskowego, urządzone przez D. Ó. K. VII odbę
dą się: nad morzem w. Dębkach i Karwińskich 
Biotach pod Krokowem, stacja kolejowa Kro
ków, pow. Pucki i w górach na Łysej Górze pod 
Makowem, stacja kolejowa Maków, w Wojewódz
twie Krakowskiem.

Służba w obozie rozpocznie się w środę, 
dnia 4 lipca i kończy się 14 sierpnia ; 1925 r.

Zarządzenia dotyczące wyjazdu kandydatów* 
do obozów* letnich, zostaną w najbliższym cza
sie podane do wiadomości zainteresowanych 
szkół i Stowarzyszeń P. W.

— Z G osp od ark i M iejsk iej.
Na posiedzeniu Delegacji Robót Miejskich 

łącznic z Komisją Finansowją i [Magistratem przy 
rozpatrywaniu ustawy io rozbudowie miast, wy
stawiono pomiędzy innemi, dezyderat, iż należy 
włączyć d |j terytorjum miasta wieś Ogrody, Kor 
czak, lcoJonję, powstałą z wsi Dóbrca Wielkiego 
przy Korczaku, tereny między - rzeczne polnię 
dzy Bernardynką a Prosną, potrzebne dla urzą
dzeń kanalizacy jnych aż pod granicę Warszówki 
wieś Chmielnik,' przyległa część folwarku

mm m sa

— Tociąg pośpieszny nr 2 zderzył si ■ w 
Montgeron... L

Jakaś kobieta zemdlała bez krzyku.
- -  Czy są zabici? — odezwał się jakiś zdu

szony głos.
— Prawdopodobnie.
Inni westchnęli. Zasypywano urzędnika py-' 

tamami.
Nie czekając, Rozyna udała się ku wyjściu 

przedarła $ię przez tłum czekający za ba'askami 
nieuwia'domiony o Ujczem i skoczyła do samo
chodu.

— Feliksie! do Montgeron! szybko., pociąg 
rw którym pan jechał wykoleił ;się.

Zalkała.
— A gdzie jest to Montgeron? — spytał szo

fer.
>— Niemam pojęcia! Wiem, że niedaleko. Z 

pewnością na linji kolejowej. Niech pan jcdzie 
wzdłuż linji P. L*. M.

'— Jedź pan wzdłuż linji, jedź pan wzdłuż 
linji,., A- powtórzyła i nie poruszając się pod
niosła do góry głowę.

Ale mnóstwo ludzi wybiegło pędem z dworca 
Jakiś przyzwoicie ubrany pan stanął:

— Pani chće jechać do Montgeron? Znam 
fcłrogę. Czekałem również na kogoś, jak pani. Po
każę drogę...

— O łaskana pani, proszęjmnie Iwtziąć z sobą!
Było ich siedtiiiu czy ośmiu.
— Proszę wsiadać, proszę wsiadać, — rzekła 

fibzyna — ale prędko. Ach mój Boże!
Stłoczono się w małym samochodzie. Doko

ła biegali mężczyźni i kobiety, [wołając o samoćlio 
dy. Samochód ruszył.

Rozyna, wciśnięta w kąt, słuchała przypad
kowych wyznań jadących z nią pasażerów. Od 
tych obcych zalatywała niemiła woń. Ni2 trosz
czyli się o nią.

■— Naczelnik stacji powiedział, że wyruszą 
pociągi ratunkowe, które zabiorą pozostałych 
przy życiu.

-- Czy powiedział, że jest wjelu zabitych?.
— Ja pójdę tam lepiej piechotą, przedstaw 

pan SWjie, coby to było, gdyby mój syn był ra
niony'.

— A przedstaw pan sobie, coby nas spotkało 
rzekł jakiś gruby, opasły ojciec — ja .  moja

synowa miała wrócić dopiero jutro; akuratnie /a  
chciało się je j .

Noc była czarna. Zimno było przenikliwe. 
Samochód był już poza Paryżem, pędził prostą 
drogą, rzucając przed sobą mile iświatło księżyco
we swoich reflektorów. Pan siedzący koło szofe
ra, który znał drogę do Montgeron, podniósł 
kołnierz swego płaszcza, jakaś kobieta przykucnę 
ła na ziemi jak zając, trzymając się kurczowo 
kościslemi palcami rezerwoaru z oliwą.

Samochód zatrzymał się przed drogowska
zem r pojechał dalej. Wszystkich ogarniał pęd 
szybkości. Każdy współdziałał własną wewnęt
rzną energią i jakimś daremnym Wysiłkiem starał 
się wzmódz siłę motoru i przydać samochodowi 
szybkości.

Tymczasem Rozyna próbowała być obojęt
ną i nabrać zimnej krwi. Rozmyślała: „A może

kowa i ' p rzyległe części wsi Tynieckich, część 
ŁJęgu Tynieckiego, przypadająca do wsi Tyniec 
i Starego Miasta, wieś Stare Miasto, resztę wsi 
Czaszki, wieś i folwarek Rypinek, przyległe częś
ci Zagorzynka w granicach „Wielkiego Kalisza'' 
tereny włościańskie i folwarku Noskowa aż pod 
strugę, potrzebne dla rozwoju przemysłu, oraz 
Dworzec w granicach „Wielkiego Kalisza" z za
strzeżeniem, że wszystkie pozostałe tereny ..Wiel
kiego Kalisza" zostaną objęte Ustawą Budowla
ną na miasto Kalisz i podlegać będą Miejskiej 
Inspekcji Budowlanej.

Słyszeliśmy od osób wiaro godnych, że w 
okolicy dworca kolejowego miejscowy soltvs ob
chodził już obywateli i nakłaniał ich do podpi
sania sprzeciwu przeciwko „zakusom" miasta na 
przyłączenie podmiejskich terenów do miasta.

'Znana to już rzecz, że reformy i kultura 
zawsze napotykają sprzeciw ze strony ludzi nie 
rozumiejących własnego interesu. M  A.

Kalisz,' dnia 8 czerwca 1925 roku.
— D y sk o n ta  w e k s l i  z a g r a n ic z n y c h .

Ostatnio Bank Polski rozpoczął dyskontować weks
le zagraniczne z terminem płatności sześciomie
sięcznym. Stopa dyskontowa dla dewiz z terminem 
płatności od 3—6 miesięcy wynosi o 2 proc. wię
cej od stopy dla dewiz trzymiesięcznych. I wek
sel funtowy z terminem płatności do 6 miesięcy 
akceptowany w Anglji opłaca 6 proc. w stosunku 
rocznym tytułem dyskonta, akceptowany zaś np. 
w Niemczech 7 proc., o ile termin płatności wy
nosi natomiast 3 — 6 miesięcy opłaca on w obu 
wypadkach 8 proc., weksel dolarowy z terminem 
płatności do 3 miesięcy akceptowany w Stanach 
Zjednoczonych opłaca 4 i pół, akceptowany zaś 
w Europie 5 i pół, weksel zaś dolarowy z termi
nem płatności od 3 do 6 miesięcy opłaca w pierw
szym 6 i pół, w drugim 7 i pół.

Mimo tak dogodnych warunków kredyt dewi
zowy nie był szerzej wykorzystany przez polski 
przemysł eksportowy, chociaż stan obligów z tytu
łu dyskonta akceptów zagranicznych i wykazuje 
stałą tendencję zwyżkową. I tak w dn. 31 stycznia 
wynosił on 11 milj., w dn. 28.2—11.6 milj., w dn. 
31.2—16.4 milj. zł., wreszcie w dn. 30.4—19 milj. 
złotych.

Nadesłane.
S z .  P a n ie ’ R e d a k to r z e !

Wobec zapytania się kilku osób o rezultacie 
zebranej sumy w dniu 3 Maja^r. b. święta państ
wowego i narodowego na dar Narodowy 3-go Maja, 
uprzejmie podaje do ogólnej wiadomości, że łącz
ną sumę zebrano 344 złote 60 groszy, która zosta
ła przekazaną kasie Komunalnej w Kaliszu dnia 
11.V25 r. za nr. kwitu 571, do przesłania Głów
nemu Związkowi Daru Narodowego 3-go maja.

Z poważaniem: 
Burmistrz miasta Stawiszyna 

( - )  ŁOWICKI.

Składajcie  t f i a r y  aa L. 0. P. P.

nie pojechał tym pociągiem, może pojechał, ale 
zostaf tylko ranny., jeśli jest ranny, może to 
nie jest niebezpieczne.

A mimo lo czyhało na nią i na wszystkich 
jadących z nią inne przypuszczenie. Gruby oj
ciec, który czekał na swoją synowę, jednym swqjm 
ruchem przygniótł wszystkich jadących i rzekł:

— Dojeżdżamy.
Przed nimi drgał czerwony promień. Był 

to dyni, oświetlony z dołu palącym się stosem.
Katastrofa wydarzyła się w pobliżu dworca, 

w kierunku Paryża.
Nie zaprowadzono jeszcze ładu. Rozyna mog 

ła przedostać się bez trudności. Jej obca'sy w* 
stylu Ludwika XV potykały się w ciemności o 
kamieni o zmarznięte grudy, murawę, o wyrwa
ną ziemię. Drżała z zpnna i omal n^e zemdlała 
słysząc poszmery nieszczęścia.

W czarnym mroku majaczył olbrzymi chaos 
Sylwety stosu żejaziwa sterczały szlywnemi kształ
tami. Latarnie, jak n ;kłe, żółte gwi,azdy poruszały 
się tu i łam. Wpłać było nawet migające lampy 
Wagonowe, zawiewane silnym wiatrem. I nieustan
nie bieglj lujdzie. - W miedzianych hełmach prze
świecał ogień. W świetle płonącego stosu, który 
oblewali wodą strażacy, legały dwie zdruzgotane 
spalone lokomotywy', wbite w siebi: jak tel skop. 
A poza krzykiem, nawoływaniem wyciem, płaczem 
lękliwem rozkazywaniem i osza'a'eini oap o wie
dz i am i, skotłowanemi w straszliwą, piekielną 
wrzawę, czuć było grozę, milczenie, głębokie jak' 
śmierć. Rozyna krzyczała przeraźliwym Głosem 
który z trwogi stał się ohydny. ~ (DCN ).
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O porządek w parku 
miejskim.

Niejednokrotnie (już na lamach Gamety Kaliskiej 
poruszaną była sprawa o utrzymaniu porządku w parku 
miejskim <lecz< wszelkie rczynione pod tym względem 
ulwagi zarzuty i rady do Obecnej (chwili są „głosem wo
łającego na puszczy" czyli jak mówi .przysłowie ..gro
chem rzucanym o ścianę" bowiem w dalszym ciągu na 
ławkach łw parku rozkładają się pościółki dziecinne, 
suszą na słońcu pieluszki, rozlewa imlekio i inne tłuszcze 
a  na domiar tego wszystkiego niesfiOrna dziatwa będą
ca ipod opieką imam! i njaniek niegodziwie ku‘rzy garś
ciami rzuca piasek na siedzenia ławek.

Wprawdzie imamy pobłażliwie dla swych rozbawio
nych pociech czynią łagodne napomnienia w tym sen
sie: .„Kaziu! jesteś niegrzeczny synek mamusi, więcej 
cię już do parku nie wezmę; tak nie można kochanku 
rzucać piaskiem i kurzyć,

.Na takie energiczne napomnienie rozumie się roz
pieszczony malec wcale nie zwraca .uwagi i w. da lszym 
ciągu kurzjy i rzuca pjaskidm. pod sam nos siedzącej i 
spacerującei publiczności,

Byłelm świadkiem jak jedna z pań posuwając ener
gicznie wózkiem tam i nazad w .poprzek ulicy w celu 
uspokojenia kwilącego dziecka z chlubą Opowiadała są
siadkom â że jeszcze nigdy nie widziała w parku tyle 
matek z. uziećmi, jak W obecnym roku," Bardzo słusz
nie przyznać należy rację szanownej imamie, bo rze
czywiście nadnijar błogosławieństwa Jiożego. doszedł 
kolosalnych .rozmiarów. Odczuwa to. na swych ner- 
wacii spacerująca w parku publiczność, lecz jeżeli 
\Xszechmocny Stwórca za ongi biblijnych dobrycli cza
sowi wyrzekł do wybranego napodu .pamiętne słowa: 
.,Rośnijcie jr gozjftinażajcie się," to zapewne postawił 
warunek. żeby mnożące się tak obficie młodociane lato
rośle były lepiej wychowywane, uczjone grzeczności, 
wiedziały co wolno i niewolno, robić i jak się Imają 
w rr iejscu publicznem zachować, gdyż to co przez mat
ki w zaślepieniu rodzicielskeiej miłość.' uważane jest za 
dobre, m ądro i dowcipne* dla obcych może być uzna
ne Zia nieznośne i wstrętne.

Go zaś ao nianie^ jo te1 zupe'nie ignOrują zachowa
nie się powierzonych ich Opiece dzieci/ gdyż uwaga 
ich ztwrócona jest na sietdzącegoo (Obok przygodniego 
,Vbrata", który przybrany w Uniterm wojskowy podob
nie jak W Warszawie, 'tails i w Kaliszu uzyskał również 
praWo Obywatelstwa i darm o nie traci cz,asu. Oprócz 
tego pewna część społeczeństwa przychodzi (do parku 
w celu dokonywania pewnych robót domowych jako to: 
szlycia sukien, bielizny robienia ną .drutach i cerowania 
podejrzanej czystości pończoch i t. p. tak jakby pub
liczny ogród spacerowy był odpowiednim miejscem dla 
pracoWnj robót ręcznych. Wszystko lo nieznośnie razi 
estetyczny zmyst spacerującej , pGbhczności, która ma 
wszelkie danej i słuszne prawo wymagać aby te wyżej 
wspomniane usterki i nieporządki nie były więcej cierpli 
ne. przleto byłoby bardzo pożądane i wskazane1, żeby 
służba parkowa nie tylko zajmowała się polowaniem 
na wałęsające się psy, lecz., zwracała więcej u^agi na 
zachowanie się tych osób, które przyprowadzając dzie
ci na spacer pozwalają na wyuzdane wybryki tych ostat
nich, A jeżeli i to nie,odniesie pożądanego skutku, tOj 
najlepiej byłoby Wyznaczyć dla ;Wózków < dziecinnych 
i w ogóle dla zabawy jnałychL dzieci osobną dzielnicę w 
parku. Roboty zaś ręczne to jest Wszelkie szycie łata
nie i cerowanie stanowczy powymny być zabronione,

Kallszanin,

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
ar dn . 9  c z e r w o a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 6 .3
2) Kierunek wiatru N
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
3) Wilgot. bezwzględna 8 .4
0) Wilgot względna 8 3 ;

7) Temp. powietrza +11.7
8) Ilość opadów , 1.2
9) Najwyi. temp.l"o Jf-a + 2 2 .2

10) Najnii. temp I m 3 8 + 4 .9
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. i g. pp.

+ 1 .5 2

Pokój
umeblowany do wynajęcia zaraz lub 
od 1-go lipca. Wiadomość Al. Józefiny 

10, m. 6. 1238

S p r z e d a m
(£? pokój sypialny i stołowy. 
Główny Rynek 27,* 111 p. 1238

Maiątek
od 100 do 300! morgów w okolicy Ka
lisza, kupię natychmiast. Zgłoszenia z 
dokładnem adresem do Gaz. Kaliskiej 
pod „poważny reflektant*. 1237

wydana przez P. K. U. w Kali- 
szu, na imię Sime Kotta rocz

nik 1901. 1231

MŁ Y N
Poszukuję dzierżawy m ł y n a  
parowego, mo t o r o we g o  lub 

wodnego.
Oferty z podaniem warunków do 
„Gazety Kaliskiej" pod W. B.

1222

Oszczędność czasn.
Do sklepu towarów kolonialnych ul. Ka
nonicka JS6 2, dom p. Beatusa, nad

chodzą codziennie

świeże ja jk a  i masło
po cenach niżej targowych, o czem 

się przekonać proszę
1034 E. Gr l in o w a

» ■ 
II

(księgowości) wyuczają pra
ktycznie, przez korespondencję,

K u r s a  H a n d l o w e  S e W w l c n
I Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. H6i

Zginęłagks ążeczka
s t a n u  s ł u ż b y  o f i c e r s k i e j
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię ppor. Edwarda Sztarka rocznik 

1898. 1233

Z p o w o d u  w y j a z d u

do wydzierżawienia

D O M
na przedmieściu, składający się 
z 4 pokoji, kuchni i ogrodu. 

Wiadomość: w Adm. „Gaz. Kal.“
1216

P o s z u k u j ę

POMOCNI CY
A P T E K A R S K IE J

na dwa letnie miesiące ewen
tualnie na stałe.

Oferty z podaniem warunków 
do „Gazety Kaliskiej" pod H. K.

Do sprzedania

B R YC Z KI
RÓŻNYCH FASONÓW 
po cenach najniższych.

Wiadomość: Kalisz, ul. Nowy-Świat 13, 
u Sowińskiego. 1226
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N A D E S Z Ł Y
w o d y  m i n e r a l n a  
ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a

Apenta, Ems Kranchen, Fr. Józefa, Hu- 
nyady Janos, Karlsbad Miihlbrunn, Ma- 
rienbad Kreuzbrunn, S a l t e r s ,  V ioh y ,  
W ild u n g en  H e le n a ,  S z l a m  c i e -  
ch o o ir tsb i ,  sól Inowrocławska, extrakt 
z igliwia sosnowego w płynie i kapsuł
kach, kąpiele z kwasem węglowem (Nau- 

heimskie), kąpiele tlenowe.
Sprzedaje najtaniej Skład Apteczny

P. M o s s a k o w s k i e g o
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W r o c ł a w s k a  3 5 . 1122
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FABRYKA 
ogrodzeń drueianyeh

J. SZCZEPIKA
w  K A L I S Z U ,  

ul. M ł y n a r s k a  Ns 9  (obok cmentarza) dom własny
-■ ■■ ~  wykonywał —  -----  ~~
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla 
żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do 

okien i t. p.
C en y  p r z y s t ę p n e .  C en y  p r z y s t ę p n e .

Hf o dice oszczędzał niedi nie 
nosi obuwia bez „Dersona *.

Wydawanie pieniędzy jest z pewnością dla Was 
niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawodnie z zaintereso
waniem radę, jaką Wam dać możemy, w jaki sposób 
pieniądze zaoszczędzić, a przytem jeszcze uszanować 
zdrowie. Gniewacie się napewno, ilekroć macie zapłacić 
rachunek za nowe obcasy, nowe zelówki lub też za nowe 
buciki, dziwicie się i klniecie, że zdzieracie tyle obuwia. 
Tych przykrości moglibyście sobie zaoszczędzić, gdybyście 
nosili obcasy i zelówki gumowe „Bersonu. Już przy 
pierwszej próbie przyznacie, że obuwie z „Benonem" 
wytrzymuje przynajmniej trzy razy dłużej, niż z zelów
kami skórzanemi. Obuwie Wasze z Bersonem nietylko 
mniej się zużywa, ale nadto „Berson" umożliwia ela
styczny i przyjemny chód i nie męczy nawet przy naj
dłuższym marszu po wyboistym gościńcu. „Berson*4 
zapobiega też bólom głowy, częstemu następstwu zmę
czenia, gdyż Bersonowskie obcasy i zelówki gu
mowe chronią ciało i ustrój nerwowy przed ciągłemi 
wstrząśnięciami, których przy chodzeniu na twardej 
skórze uniknąć nie można. Przestrzegajcie zatem we 
własnym interesie zasady: Żadne obuwie bez „Bersone**.

B E R S O N
nosi się przyjem nie i je st tań
szym  i trw alszym  od skórę.

Dcuk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1. W ydawca — „Gazeta K aliska" Spół. z ogr. odp Redaktor AL RAD WANT,


